WIECZÓR POEZJI EUROPEJSKIEJ 

Serdecznie witamy wszystkich na trzecim zorganizowanym przez nasz Szkolny Klub Europejski wieczorze poezji europejskiej, Pragniemy przedstawić drogim koleżankom i kolegom najciekawsze utwory poetów niemieckich, angielskich, francuskich i włoskich. Jest późny listopadowy wieczór. Wsłuchajmy się w strofy słynnych poetów, zanurzmy się w morzu uczuć, przeżyć, wspomnień, refleksji. 


Na początku przedstawimy wiersze Johanna Wolfganga Goethego, największego niemieckiego poety, pisarza, dramaturga i myśliciela. Jego bogata i wszechstronna twórczość przypada na okres oświecenia, „burzy i naporu”, klasyki i romantyzmu. Do najznakomitszych zbiorów poezji należą: Neue Lieder (1769), Elegie Rzymskie (1790), Dywan Zachodu i Wschodu (1819) oraz Trylogia Namiętności (1823). Znane są jego powieści, np. Cierpienia młodego Wertera, cykl powieściowy o Wilhelmie Meistrze, dramaty: Götz von Berlichingen, Ifigenia w Taurydzie, czy dzieło jego życia Faust, w którym autor podjął idee dążenia jednostki do nieosiągalnych wyżyn doskonałości, które widział w pracy twórczej przeznaczonej dla dobra ogółu.

W liryce często daje wyraz swoim uczuciom, niejednokrotnie nieszczęśliwie zakochany, uważa miłość za demoniczną siłę, zdolną zagrażać własnej egzystencji.

Jednym z pierwszych znaczących utworów Goethego jest liryk „Maifest”, w którym natura i człowiek stanowią jedność. Miłość i radość z wiosennie obudzonej, pełnej kwiatów natury są organiczną całością i dają wyraz uczuciu szczęścia. Dwoje zakochanych, dziewczyna i poeta stają się częścią natury, radują się wiosennym miesiącem majem. Krótkie wersy przyśpieszają rytm, liczne wykrzyknienia potęgują uczucie szczęścia. Posłuchajmy...

Maifest

Wie herrlich leuchtet





So liebt die Lerche

Mir die Natur!






Gesang und Luft,

Wie glänzt die Sonne!




Und Morgenblumen

Wie lacht die Flur





Den Himmelsduft,

Es dringen Blüten





Wie ich dich liebe

Aus jedem Zweig





Mit warmen Blut,

Und tausend Stimmen




Die du mir Jugend

Aus dem Gesträuch





Und Freud’ und Mut

Und Freud und Wonne




Zu neuen Liedern

Aus jeder Brust. 





Und Tänzen gibst.

O Erd’, o Sonne, 





Sei ewig glücklich,

O Gluck, o Lust.





Wie du mich liebst.

O Lieb’, o Liebe

So golden schön

Wie Morgenwolken

Auf jenen Höhn,

Du segnest herrlich

Das frische Feld –

Im Blütendampfe

Die volle Welt!

O Mädchen, Mädchen,

Wie lieb’ ich dich!

Wie blinkt dein Auge, 

Wie liebst du mich!

Goethe był romantykiem. Przyjaźnił się z innym wielkim poetą niemieckim Fryderykiem Schillerem oraz z naszym wieszczem Adamem Mickiewiczem. Ci trzej wielcy poeci idąc za modą czasów nie oparli się trendowi ludowo – sentymentalnemu i stworzyli szereg słynnych ballad. Tematem ballad epoki Sturm und Drang była miłość. Ballady wczesnej epoki weimarskiej pozostają pod naciskiem natury i jej magicznego uroku. Natura fascynuje, przynosi szczęście, ale także śmierć. Człowiek podlega wpływowi trajemniczych sił, które przyciagają, oczarowują, urzekają. Goethe słuchał wielu ludowych ballad podczas swojego pobytu w Alzacji. W balladach zachował pierwotną formę. Stosował demoniczne i magiczne elementy oraz motywy charakterystyczne dla pieśni ludowych. Do najbardziej znanych ballad Goethego należą „Heidenröslein” z 1771 roku i „Erlkönig –słynny „Król Olch” z 1782 r. przetłumaczony przez A. Mickiewicza. W tej balladzie zestawione są dwa światy: świat magicznej natury widziany oczami dziecka i prozaiczny świat ojca hołdującego epoce racjonalizmu i oświecenia. Posłuchajmy...

Król Olszyn 
Goethe Johann Wolfgang 


Kto jedzie tak późno wśród nocnej zamieci?

To ojciec z dziecięciem jak gdyby wiatr leci.

Chłopczynę na ręku piastując najczulej,

Ogrzewa oddechem, do piersi go tuli.


" Mój synu, dlaczego twarz kryjesz we dłonie?"

" Czy widzisz, mój ojcze? Król olszyn w tej stronie,

Król olszyn w koronie, z ogonem jak żmija!"

" To tylko, mój synu, mgła nocna się zwija".


" Chodź do mnie, chłopczyno, zapraszam najmilej,

Pięknymi zabawki będziem się bawili,

Chodź na brzeg, tu kwiatki kraśnieją i płoną,

A moja ci mama da suknię złoconą".


Mój ojcze, mój ojcze! czy widzisz te dziwa?

Król olszyn do siebie zaprasza i wzywa!"

" Nie bój się, mój synu! Skąd tobie te dreszcze?

To tylko wiatr cichy po liściach szeleszcze".


" Chodź do mnie, chłopczyno, poigrasz z rozkoszą,

Mam córki, co ciebie czekają i proszą,

Czekają na ciebie z biesiady nocnymi, 

Zaśpiewasz, potańczysz, zabawisz się z nimi".


" Mój ojcze, mój ojcze! ach, patrzaj... gdzie ciemno...

Król olszyn ma córki, chcą bawić się ze mną".

" Nie bój się, mój synu, ja widzę to z dala.

To wierzba swe stare gałęzie rozwala".


" Chodź do mnie, mój chłopcze, dopóki masz porę.

Gdy chętnie nie przyjdziesz, toć gwałtem zabiorę".

" Mój ojcze, mój ojcze! ratujcie dziecinę!

Król olszyn mnie dusi... mnie słabo... ja ginę..."


Ojcowi bolesno... on pędzi jak strzała.

Na rękach mu jęczy dziecina omdlała.

Dolata na dworzec... lecz próżna otucha!

Na ręku ojcowskim już dziecię bez ducha.

A oto ballada „Heidenröslein”, w której po raz pierwszy w poezji Goethego spotykamy motyw winy i kary. Chłopiec zrywa różę, a róża kłuje go kolcami. Ballada składa się tylko z trzech strof i charakteryzuję się prostym, wręcz dziecinnym językiem. Jednak to skłania czytelnika czy słuchacza do czytania między wierszami, do zadumy.
 







Heidenröslein

Sah ein Knab, ein Röslein stehn,

Röslein auf der Heiden,

War so jung und morgenschön,

Lief er schnell, es nah zu sehn,

Sah’s mit vielen Freuden.

Röslein, Röslein, Röslein rot,

Röslein auf der Heiden.

Knabe sprach: Ich breche dich, 

Röslein auf der Heiden!

Röslein sprach: Ich steche dich, 

daβ du ewig denkst an mich 

Röslein, Röslein, Röslein rot,

Röslein auf der Heiden.

Und der wilde Knabe brach

‚s Röslein auf der Heiden;

Röslein wehrte sich und stach,

Half ihm doch kein Weh und Ach,

Musst’ es eben leiden.

Röslein, Röslein, Röslein rot,

Röslein auf der Heiden.

Pozostańmy jeszcze przez chwilę w świecie poezji niemieckiej. Drugi po Goethem wielki niemiecki poeta i dramaturg Fryderyk Schiller był synem felczera wojskowego, wychowankiem szkoły Karola w Ludwigsburgu. Studiował prawo i medycynę. Po ukończeniu studiów pracował jako lekarz w pułku grenadierskim. Działalność pisarską rozpoczął pod wpływem dzieł Lessinga, Goethego, Szekspira, Rousseau i innych poetów. Słynne są jego dramaty Zbójcy (1781), Intryga i miłość (1784), Wilhelm Tell (1804), Maria Stuart (1801). Schiller współpracował z Goethem w czasopismach „Die Horen”, „Musenalmanach” i „Propyläen”. Lączyła ich także przyjaźń, a okres współpracy obu poetów nazywany jest w literaturze klasyką weimarska. Wtedy to właśnie powstały najwybitniejsze dzieła Schillera, wiersze i ballady takie jak: Pierścień Polikratesa (1797), Żurawie Ibikusa (1797), Nurek (1797), Rękawiczka (1797), tłumaczona przez A. Mickiewicza.

Do najwspanialszych sukcesów jego liryki należy hymn „Do radości” (1785), który wypływa z uczuć przyjaźni i nawołuje ludzkość do jedności w miłości, wolności i braterstwie. Hymn ten posłużył Beethovenowi jako tekst końcowego chóru 9 –Symfonii i stał się hymnem Zjednoczonej Europy. Tak brzmi w oryginale... 



An die Freude
Freude, schöner Götterfunken,


Tochter aus Elysium,

Wir betreten feuertrunken,


Himmlische, dein Heiligtum.

Deine Zauber binden wieder.


Was die Mode streng geteilt;

Alle Menschen werden Brüder,


Wo dein sanfter Flügel weilt.

Seid umschlungen, Millionen!


Diesen Kuss der ganzen Welt!

Brüder –überm Sternenzelt

Muss ein lieber Vater wohnen.



Poezję francuską zaprezentujemy na przykładzie przedstawicieli modernizmu i symbolizmu, których prekursorem był Charles Baudelaire (Szarl Bodler 1821 –1867). W jego poezji po raz pierwszy pojawiły się problemy nurtujące społeczeństwo schyłku XIX wieku. Podstawową właściwość jego poezji stanowił sprzeciw wobec bezsensu ludzkiej egzystencji. Był to protest przede wszystkim moralny, sprzeciw wobec niepokonanego zła, dekadencji wartości moralnych. Posłuchajmy wiersza z tomu „Kwiaty zła” pt. „Albatros”, w którym autor porównuje poetę do ptaka albatrosa. 

Albatros 
Baudelaire Charles 

 Czasami dla zabawy uda się załodze 

Pochwycić albatrosa, co śladem okrętu 

Polatuje, bezwiednie towarzysząc w drodze, 

Która wiedzie przez fale gorzkiego odmętu. 


Ptaki dalekolotne, albatrosy białe, 

Osaczone, niezdarne, zhańbione głęboko, 

Opuszczają bezradnie swe skrzydła wspaniałe 

I jak wiosła zbyt ciężkie po pokładzie wloką. 


O jakiż jesteś marny, jaki szpetny z bliska, 

Ty, niegdyś piękny w locie, wysoko, daleko! 

Ktoś ci fajką w dziób stuka, ktoś dla pośmiewiska 

Przedrzeźnia twe podrygi, skrzydlaty kaleko! 

Poeta jest podobny księciu na obłoku, 

Który brata się z burzą, a szydzi z łucznika; 

Lecz spędzony na ziemię i szczuty co kroku - 

Wiecznie się o swe skrzydła olbrzymie potyka.

Za najbardziej pojętnego ucznia Baudelaire’a uchodził Jean Artur Rimbaud (żą artür rębo, 1854 –1891), który uważał, Ze stare wartości, tradycyjne struktury społeczne, cały stary świat zmierza ku katastrofie, a odpowiedź na pytanie, czy i jakie nowe wartości przyniesie ze sobą niepewna przyszłość, nie jest możliwa. Wszystkie wiersze napisał Rimbaud miedzy 15 a 18 rokiem życia. Ukazuje w nich także dramatyczny konflikt człowieka i rzeczywistości, niemożność znalezienia jakiegokolwiek porozumienia, znalezienia sensu ludzkiej egzystencji. Przedstawimy jeden z jego wierszy z 1889 roku o naturze i miłości, pt. „Wrażenie”.

Wrażenie

W błękitne zmierzchy letnie pójdę miedzą polną

Skroś traw i ziół, muskany przez dojrzałe żyto...

Śniąc, będę czuł pod stopą świeżość ros podolną, 

Pozwolę wiatrom kąpać ma głowę odkrytą.

Nie będę tedy mówił ani myślał wcale, 

Lecz nieskończona miłość w moje serce spłynie...

I będę szedł jak Cygan – w coraz dalsze dale,

W przyrodzie jak z kobietą, szczęsny w tej godzinie.

Poezję hiszpańską mniej nam znaną przybliżymy na przykładzie Federico Garcíi Lorca (1898-1936). Jest to hiszpański poeta i dramaturg, pamiętany także jako malarz, pianista i kompozytor. Twórca nowego stylu, nawiazujący w nowoczesny sposób do narodowych tradycji klasycyzmu, a zarazem łączący kameralne i marionetkowe formy z burzliwą treścia. Jego utwory są pełne namietności, przeznaczenia, konfliktów wewnętrznych. Krytycznie odnosił się do zmian we własnym kraju. Studiował literaturę i filozofię oraz prawo w Grenadzie i Madrycie. Przyjaźnił się m.in. z Salvadorem Dalí i Luisem Buñuelem.

Swój pierwszy tom opowiadań, Impresiones y paisajes, opublikował jeszcze w Grenadzie, w roku 1918. Swoją pierwszą sztukę, El maleficio de la mariposa, wystawił już w Madrycie, w roku 1920. Nie spotkała się ona z życzliwym przyjęciem. W latach 1929-1930 przebywał w USA, przede wszystkim w Nowym Jorku. Z tego czasu pochodzi tomik wierszy Poeta en Nueva York oraz sztuki Así que pasen cinco años i El público. Jego powrót do Hiszpanii zbiegł się z proklamowaniem drugiej republiki hiszpańskiej. W latach 1931-1936, do wybuchu wojny domowej, zajmował się reżyserią teatralną, aktorstwem i napisał swoje najgłośniejsze sztuki. W 1931 uruchomił objazdowy teatr „La Barraca”. 1936 był współzałożycielem antyfaszystowskiego związku hiszpańskiej inteligencji. Na jego twórczość miało wpływ tzw. Pokolenie 1898, stawiające na folklor, który pojawia się w jego twórczości zarówno w wierszach, np. ludowe obyczaje i przyroda Andaluzji w „Romancach cygańskich” (1928), jak i w dramatach: „Krwawe gody” (1933), „Yerma”, „Panna Rosita czyli język kwiatów” (1935). Został zamordowany przez nacjonalistów na początku hiszpańskiej wojny domowej. 

Posłuchajmy wiersza pt. 

Pieśń jesienna 
Lorca Federico Garcia 

Dzisiaj odczuwam w mym sercu 

gwiazd lekkie drżenie, lecz droga 

zatraca się w duszy mgieł, 

gubi się w gęstych obłokach. 

światło podcina mi skrzydła, 


a smutków mych ból i rozpacz 


zanurza moje wspomnienia 

A wszystkie róże są białe, 

tak białe, jak moja rozpacz, 

i nie dlatego są białe, 

że to śnieg na nich 

na nich pozostał 


Dawniej mieniły się tęczą. 

Lecz i na duszę śnieg opadł. 

Strzępy scen dawnych i pieszczot 

śnieg duszy zdołał 

zdołał zachować 

ukryte w ludzkiej pamięci 

światłach lub w cieniu i mrokach. 


Czy kiedyś śmierć nas zabierze, 

stopnieją śniegi? Czy po nas 

przyjdzie śnieg inny lub innych 

róż doskonalszych aromat? 


Czy pokój będzie nam dany, 

jak Chrystus nam prorokował? 

Czy tę zagadkę odwieczną 

ktoś kiedyś rozwiązać zdoła? 


A jeśli miłość nas zwodzi? 

Kto życie da nam zachować, 

jeżeli zmierzch nas zanurzy 

w prawdziwą świadomość 

świadomość Dobra, 

którego, być może, nie ma, 

i Zła, co tętni koło nas? 


Jeżeli zgaśnie nadzieja, 

a wieża Babel ogromna 

powstanie, czy drogi Ziemi 

rozjaśni jakaś pochodnia? 


Co z poetami, jeżeli 

śmierć tylko śmiercią jest zgoła? 

Co czeka sprawy uśpione, 

o których każdy zapomniał? 

O słońce wszystkich nadziei! 

Księżycu! Wodo klarowna! 

O czyste serce dziecinne! 

O duszo kamieni szorstka! 


Dzisiaj odczuwam w mym sercu, 

jak drży gwiazd jasność ulotna, 

i białe są kwiaty róż, 

tak białe, jak moja rozpacz 

Poezję włoską zaprezentujemy na przykładzie Francesco Petrarki (1304 –1374), jednego z najwybitniejszych pisarzy włoskich i europejskich. Dzieciństwo spędził we Włoszech, młodość w pd. Francji, następnie odbył szereg podróży, nawiązując stosunki z wieloma wybitnymi ludźmi epoki we Włoszech i za granicą. Był jednym z gł. twórców wczesnego okresu renesansu, naśladowany w wielu krajach Europy i w różnych czasach, zwł. w epoce odrodzenia, autorem pisanych gł. po łacinie utworów w duchu nowożytnego humanizmu, np. rozważania moralne, erudycyjne kompilacje, pisma polemiczne oraz poemat epicki "Africa" (1338-1342) stanowiący hołd dla starożytnego Rzymu. Do historii literatury przeszedł bardziej jako poeta niż humanista, gł. dzięki zbiorowi wierszy lirycznych w języku włoskim "II canzoniere" (wydanie polskie pt. "Pieśni Petrarki' 1881). Zbiór ten, uznany za arcydzieło literatury światowej, składa się z 366 utworów, gł. Sonetów, w których poeta waha się pomiędzy ideałem życia kontemplatywnego i mistycyzmem wywodzącym się ze średnio​wiecza oraz pochwałą radości życia. Najbardziej znane w Polsce są: "Sonety do Laury" (1955), 'Poezje wybrane" (1969), "Wybór pism" (1982).

Posłuchajmy sonetu „Jeżeli serce szczere, miłość wierna”
(Jeżeli serce szczere, miłość wierna) 
 Francesco Petrarca

 Jeżeli serce szczere, miłość wierna, 


Czuła tęsknota, najuczciwsze chęci, 


Siła pragnienia szlachetna, bezmierna, 


Długie błądzenie w ślepym labiryncie, 


Jeśli na czole myśl jest wypisana, 


Głos przerywany bełkotem, westchnieniem, 


Lękiem czy wstydem mowa zniekształcana, 


Jeśli wpierw bladość, a potem rumieniec, 


Jeżeli kogoś mieć droższym nad siebie, 


Jeżeli z oczu gorzkie łzy wyciskać 


Karmiąc się gniewem i bólem w potrzebie - 


Są powodami, że z miłości ginę 


Płonąc z daleka, zamarzając z bliska, 


Sobie przypiszę szkodę, tobie - winę. 

Kończąc dzisiejszy wieczór poezji zaprezentujemy słynnych angielskich poetów Williama Shakespearea i Williama Wordswortha. William Shakespeare urodził się w kwietniu 1564, a zmarł w 1616 – był angielskim poetą, dramaturgiem, aktorem. Powszechnie uważany za jednego z najwybitniejszych pisarzy literatury angielskiej oraz reformatorów teatru. Napisał około 40 sztuk, 154 sonety, a także wiele utworów innych gatunków. Mimo że cieszył się popularnością już za życia, jego sława rosła głównie po jego śmierci, dopiero wtedy został zauważony przez prominentne osobistości. Uważa się go za poetę narodowego Anglii.

Sztuki Shakespeare'a zostały przetłumaczone na wszystkie najważniejsze języki nowożytne (pierwszego polskiego przekładu dokonano w 1839 roku), inscenizacje mają miejsce na całym globie. Co więcej, jest najczęściej cytowanym pisarzem w anglojęzycznym świecie.

Najbardziej znanym dziełem teatralnym jest arcydzieło teatru elżbietańskiego – „Hamlet”. Napisany na przełomie XVI i XVII wieku dramat jest pierwszą z wielkich tragedii szekspirowskich Od samego powstania Hamlet jest jednym z najczęściej i najchętniej granych utworów teatralnych, a rola Hamleta – ze względu na objętość tekstu, wielką ekspresję i bogatą osobowość postaci – uważana jest za prawdziwy sprawdzian dojrzałości i umiejętności aktorskich. Z Hamleta pochodzi najpopularniejszy zapewne w historii teatru monolog, zaczynający się od słów Być albo nie być.

HAMLET
Być albo nie być, to wielkie pytanie. 
Jestli w istocie szlachetniejszą rzeczą 
Znosić pociski zawistnego losu
Czy też, stawiwszy czoło morzu nędzy, 
Przez opór wybrnąć z niego? - Umrzeć - zasnąć - 
I na tym koniec. - Gdybyśmy wiedzieli, 
Że raz zasnąwszy, zakończym na zawsze 
Boleści serca i owe tysiączne
Właściwe naszej naturze wstrząśnienia, 
Kres taki byłby celem na tej ziemi
Najpożądańszym. Umrzeć - zasnąć. - Zasnąć! 
Może śnić? - w tym sęk cały, jakie bowiem
W tym śnie śmiertelnym marzenia przyjść mogą, 
Kiedy zrzucimy z siebie więzy ciała, 
To zastanawia nas: i toć to czyni
Tak długowieczną niedolę; bo któż by
Ścierpiał pogardę i zniewagi świata, 
Krzywdy ciemiężcy, obelgi dumnego, 
Lekceważonej miłości męczarnie, 
Odwłokę prawa, butę władz i owe
Upokorzenia, które nieustannie
Cichej zasługi stają się udziałem, 
Gdyby od tego kawałkiem żelaza
Mógł się zwolnić? Któż by dźwigał ciężar
Nudnego życia i pocił się pod nim, 
Gdyby obawa czegoś poza grobem, 
Obawa tego obcego nam kraju, 
Skąd nikt nie wraca, nie wątliła woli

I nie kazała nam pędzić dni raczej 
W złem już wiadomym niż uchodząc przed nim
Popadać w inne, którego nie znamy. 
Tak to rozwaga czyni nas tchórzami; 
Przedsiębiorczości hoża cera blednie 
Pod wpływem wahań i zamiary pełne
Jędrności, zbite z wytkniętej kolei,

Tracą nazwisko czynu. - Ha! co widzę? 
Piękna Ofelia! - Nimfo, w modłach swoich
Pomnij o moich grzechach.

WilliamWordsworth  (ur. 7 kwietnia 1770 w Cockermouth, zm. 23 kwietnia 1850 w Rydal Mount) był uznawany za prekursora romantyzmu w literaturze brytyjskiej. Urodził się w Cockermouth w północnej Anglii, w tzw. Krainie Jezior. Pochodził z rodziny skromnego prowincjonalnego adwokata Johna Wordswortha. Wcześnie osierocony (jego matka zmarła, gdy miał osiem lat, ojciec – gdy William był w wieku lat trzynastu), wraz z czworgiem rodzeństwa wychowywał się u krewnych. Chłopiec przebywał najczęściej tylko we własnym towarzystwie; od wczesnego dzieciństwa czytał wiele książek na różne tematy – książek, które zastępowały mu kontakt z rówieśnikami. Niebagatelny wpływ na dzieciństwo poety miała również przyroda. Mały William chętnie spędzał czas w okolicznych borach, pływał też nocami łódką po jeziorze Derwentwater. To właśnie kontakt z naturą ukształtował jego wrażliwość.[...] Jesienią 1795 roku Wordsworth poznał młodszego o dwa lata Samuela Taylora Coleridge'a. Różnili się osobowością, jednak łączyła ich wspólna miłość do Krainy Jezior, po której często razem spacerowali, podziwiając piękno przyrody. Wzajemny wpływ na własną twórczość nie był wielki, ale zaowocował zbiorem lirycznych ballad, który wspólnie zaplanowali i wydali (pierwsze wydanie w 1798 roku, drugie, poprzedzone Przedmową Wordswortha, w 1802 roku). 

Wkład Wordswortha w Ballady... stanowiły dwadzieścia trzy utwory (Coleridge był autorem czterech). Napisane zostały językiem prostym, codziennym. We wszystkich balladach Wordswortha dostrzec można umiłowanie natury, niemal fizyczne odczuwanie drzew, gór, strumieni. 

Posłuchajmy pachnącego wiosną wiersza Williama Wordswortha pt. „The Daffodils” (“Żonkile”)


The Daffodils

WilliamWordsworth

I wandered lonely as a cloud
That floats on high o’er vales and hills,
When all at once I saw a crowd,
A host, of golden daffodils;
Beside the lake, beneath the trees,
Fluttering and dancing in the breeze.

Continuous as the stars that shine
And twinkle on the Milky Way,
They stretch’d in never-ending line
Along the margin of a bay:
Ten thousand saw I at a glance,
Tossing their heads in sprightly dance.

The waves beside them danced; but they
Out-did the sparkling waves in glee:
A poet could not but be gay,
In such a jocund company:
I gazed - and gazed - but little thought
What wealth the show to me had brought:

For oft, when on my couch I lie
In vacant or in pensive mood,
They flash upon that inward eye
Which is the bliss of solitude;
And then my heart with pleasure fills,
And dances with the daffodils.

Serdecznie dziękujemy Państwu za uwagę. W wieczorze poezji udział wzięli następujący uczniowie: z klasy I a ........................................................................................................... .

Dziękujemy za merytoryczne przygotowanie pani .................... .

Zapraszamy na poczęstunek.

Opracowanie: mgr Małgorzata Kędzia

nauczyciel języka niemieckiego w Zespole Szkół Zawodowych w Rawiczu, od 10 lat opiekun Szkolnego Klubu Europejskiego 
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